
G A Z E T A

Wielkiego Xlęst  wa

P O Z S A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej li', Dekera i  Spółki. — R edaktor: A> IVVmnotnM,

W S o b o tę  dnia 6. Marca. 1841.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 2. Marca.
N . K ró l raczył najłaskawićj Tajnego Mini­

stra stanu i w o jn y ,  Generała piechoty R a u ­
c h  a ,  na prośbę tegoż z p o w o d u  nadw ątlone­
go zdrow ia  uw oln ić  od pełnienia obow iązków , 
przy zostawieniu m u  pensyi, jednak z tćm 
przeznaczeniem , aby tenże jeszcze nadal do 
dyspozycyi N. Króla pozostał i sw oje  stósun- 
ki Szefa pierwszego pułku piechoty zatrzym ał.

W  miejsce jego zaś raczył N. Król m iano­
w a ć  Generała piechoty B o y e  n a  T a jnym  Mi­
nistrem stanu i w ojny.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 26. Lutego.
P rz e z  Ukaz Cesarski z d. 9. Stycznia, M i­

n istrow i Sekretarzow i S tanu K rólestw a Pol­
skiego, Radzcy ła jn e m u  T u rk u ł ło w i,  rózka- 
zano zasiadać w  komitecie Ministrów.

K om ite t T o w arzy s tw a  Dobroczynności. 
Po obliczeniu w p ły w ó w  i w y d a tk ó w  doty­
czących ba lu ,  który danym był w  dniu 19. 
b. m. na korzyść ubogich, K om itet T o w a rz y ­
s tw a  Dobroczynności, do urządzenia tej zaba­

w y  w yznaczony ,  m a za obow iązek  donieść, 
że dochód z tego balu ,  dzięki staraniom gor­
liw ych  Opiekunek T o w a rz y s tw a  i innych D am  
dobroczynnych, które sprzedażą b ile tów  zająć 
się raczy ły , przyniósł złp. 11,915 gr. 20, a  
m ianow icie ;  Za 1;073 b ile tów  po złp. 10, złp. 
10,730; ofiary i naddatki złp. 1,185 gr. 20; r a ­
zem złp. l1 ,9 l5gr .20 . Po potrąceniu w y d a tk ó w
nieodzownie potrzebnych złp. 1866 gr, 15, po­
zostało czystćj reszty złp. 10,049 gr. 5 , która 
do Kassy T o w arzy s tw a  Dobroczynności w n ie ­
sioną została. Tak  pożądany w ypadek  jest 
n o w y m  dow odem  uczuć dobroczynnych m ie­
szkańców W a rsz a w y ,  riieporoijających żadnej 
sposobności niesienia ulgi ludziom upośledzo­
nym  od losu. Ł a tw o  było K om ite tow i zbierać 
jałmużnę, kiedy ją wszyscy z taką chęcią nie­
śli. Prezydujący w  K om itecie , b . G e n e ra ł-  
Le|tnant Zygm unt Kurnatowski.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Lutego.

Py tan ie ,  czy Marszałek Soult istotnie roz­
brajanie rozpocząć zamyśla, lub nie, ciągle 
jeszcze wszystkie tutejsze zajmuje dzienniki. 
K u r y e r  f r a n c u z k i  tw ie rdz i ,  że plan M ar­
szałka, aby ograniczyć armią na 370,000 ludzi, 
a reze rw ę  do 120,000 powiększyć, położy ko­
niec uzbrojonemu poko jow i,  "którego sobie 
bez 500,000 przynajmnićj armii i tyleż rezer-
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w y  w yobraz ić  nie można. Jeżeli to Marsza- rągwią służy a druga w  domu siedzi pod na- 
łek istotnie uczyni, będzie to początkiem roz- zwiskiem  reze rw y . Tak  nazw ana w ięc  re -  
brojenia. — D z i e n n i k  s p o r ó w  tw ierdzą- ze rw a  nie ma najmniejszego w ojskow ego  w y .  
cy, źe postępow anie  takow e Marszałka Soulta kształcenia. dSie t rudno  w ięc  oznaczyć, który 
nie jest początkiem rozbrojenia , odpow iada z tych dw óch  systernatów jest lepszy. L ew a 
dziś w yżej w spom nianem u dz ien n ik o w i: »W i- strona nazyw a ten  n o w y  system re z e rw o w y  
doczną jest rzeczą, źe się K u r y e r  f r a n c u z -  rozbrojeniem ! Ale teraz jeszcze coś dziwniej- 
k i  zobow iąza ł ,  nic z obecnego pytania nie szego się okazuje. “O ppozycya tem  oburzona, 
rozum ieć , i że tej obietnicy dotrzymuje. Za- £ e F ra n c y a  ma tylko mieć 500,000 siły zbroj- 
miast odpow iadać  przyzw oicie  na czynione nej, gdy 8 do 900,000 ludzi potrzebuje do 
m u  uw ag i,  krzyczfjy w  głos na rozbrojenie , i ob rony  kraju. 'fp- tedy n azyw a 'oppozycya  
to  w  tak p o w ażn y ch ' a razem i komicznych małein uzbrojeniem , n iepom na na to ,  źe w  
w y ra z a c h ,  iż t rudno jest polemikę jego o zna- razie po trzeby  tym 5 do 600,000 żołnierzom 
czyć. L ew a  strona uwzięła się na to ,  aby szłyby w  ęqm oc d w a  miliony gw ardyi naro- 
Ministeryum na rozbrajaniu przyd^bać. l e -  d o w e j , i ze gw ardya ta na rodow a  z pew n o -  
m at ten poczytuje ona za wy borny do w y b u -  ścią tyle znaczy co obrona krajowa w  Prusiech 
chu przeciw  gabinetowi. Powiedziała ona i Niemczech. Publicyści zaś ci, co 800,000 
raz :  Ministeryurn rozbraja , bo zmniejsza ar- wojska p ra g n ą , utyskują zarazem nad brakiem 
mtą o 60,000 lu dz i! T w ie rdzen ie  tak żuchw a- pieniędzy w  skarbie i n iedoborem , któryby 
łe zbito gruntow nie , t lzy liź -dow ody  te zgłę- po*życzkę za sobą pociągnąć.musiał 1 O ppozy- 
biła? bynajmniej. Ciągle ona krzyczy i krzyż cya wyria,dzie niezawodnie środek , za pom o­
czy: M inisteryum .rozbraja! Jestto bardzo łaj- cą którego będzie można m ilionową utrzymać 
t w y ,  ale zarazem i śmieszny sposób rozbioru, armią i w e  wszystko ją opatrzyć, a obok tego 
Ministeryum chce na 1841. r. zatrzymać 500,000 jeszcze oszczędzenia w  skarbie robić. Jes tto  
wojska. Ministeryum 1. Marca poczy tało licz- zagadka, godna bystrości umysłu ekonom istów 
bę tę za potrzebną. Ale nadmienić wypada, lew ej sirony !
źe  M i n i s t r o w i e  1. M a r c a ,  w  c h w i l i  z a g r aż a -  ( l i e l d a  z  d n .  25 .  L u t e g o .  N a  p o c z ą t k u
n i a  c a ł e j  E u r o p i e ,  z an i e ch a l i  r e z e r w y  z  1834.  g i e łd y  dzi s i e j sze j  z d a w a ł o  s i ę ,  ź e s i ę k u r s  r e n t y  
i na  t w o r z e n i u  n o w y c h  p u l t ń w  j azdy i p i c -  u s t a l i ,  ale p o g ł o s k a ,  źe  M i n i s t e r y u m  ane i e l -
cboty się ograniczyli. Ich 500.000 w ojska  skie zamyśla istotnie parlam ent rozwiązać 
b Yło tylko na papierze. Pod  teraźniejsze™ przyczyniła się do zniżenia papierów .
Ministeryum będzie ono rzeczy wistem. Cała Ą t l g l i f t .
w ięc  logika K u r y  e r a  na tein się zasadza; 2 L o n d y n u ,  dnia 23. Lutego,
urojona ilość wojska Pana Thięrsa stanowiła Długie obrady nad irlandzkiern regestrow a-
uzbrojoną Francyą; istotna ilość wojska Mar- n ;em ob io rców  mało matą w  oczach zawa-
s z a ł k a  soulta  |est rozbrojeniem Francyi. Cóz nicznych czytelników w artośc i,  chociaż roż­
na to  o d p o w ied z ieć ! Nic. W noszą  praw o, strzygnięcie tej sp raw y  nader ważriem być
Stanowiące 8 lat trwałości służby wojskowe). moze g |a |osu Ministeryum angielskiego. Za-
T a k  tedy rok jeden więcej można poświęcić jadą , o którą tu chodzi, jest z s trony rnini-
wyksztafceniu wojska i co rok większy kon- steryalnćj niezawodnie  rozprzestrzenienie , z
tyngens pod bronią będzie. Cóż na tem zale- s trony T o ry só w  zaś ograniczenie p raw a  w y ­
ży? W ielcy  publicyści oppozycyi nie poj* b o ró w  w  ir landyi, aczkolwiek obie strony 
mują tego rodzaju małoznacznych szczego- zamiary sw oje  utaić i rzecz tę tak w y s taw ić  
ł ó w ,  i nie potrzebują oni także zgłębiać py- usiłują, jakoby jednym i drugim tylko o zapo- 
tan ia , jakićm się zajmują. N ow y  projekt do bieżenie nadużyciom i oszukańs{wu przy udo- 
p raw a  nazywa się raz rozbrojeniem. L e w a  wodnieniu  p raw a  do w y b o r ó w  chodziło. To- 
s trona, która się w  tak szczęśliwy spośób do ry S0W;e p ragną , aby listy ob io rców  corok re- 
św ietnejdyplom acyi 1, Marca przyłożyła, w ie  w izyi a każde p ra w o  W yborów  n o w em u  za- 
x zupełną pew nośc ią ,  ze Lord  Palmerston czepjen ju ulegało, M inistrowie chcą w  pra- 
i Xiążę Metternich rozpływają  się nad n ow em  w ózie  rocznej rew izy i, ale na zaczepienie w  
p raw em  o służbie wojskowej. W y b o rn ie ,  i takim tylko zezwalają razie, jeżeli W tytule 
na to nie ma co odpowiedzieć. Przełożony posiadłości obiorcy jaka zmiana zaszła: bit
przez Marszałka Soulta sj'stemat rna tę korzyść ministeryalny ustanawia kwartalne regestro- 
szczególniej, że zaraz będzie można cały ro- w an ie ,  L o rd  Stanie) domaga się tylko roczne- 
czny kontyngens pod chorągw ie w ezw ać .  g0j M inistrowie poczytują za rzecz słuszną, 
W  skutek tego reze rw a  zawsze się z w yćw i-  agy obydw om  s t ro n o m , obiorcy, którego pra- 
czonyc-h żołnierzy składać będzie , podczas w o  zaczepiono i tem u , które je zaczepił była 
gdy teraz tylko po łow a kontyngensu pod cho- w o ln a  appellacya przed wyrokiem  rew izo ró w ,
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T o r y s o w i e  tylko os ta tn iemu z nicK ch c ą  ap-  
nel lacvi  d o z w o l i ć ;  b i l  StanJe jowsk .  c h c e  l r y -  
L n a l  apoel lacyjny z w y ż s z y c h  s ę d z i ó w  k r a ­
j o w y c h ,  u t w o r z y ć ,  nuni s t eryal ru ,-a t t z ec h

-przez m ó w c ę  Iziby mzs zć j  . m i a n o w a n y c h  p r a ­
w n i k ó w  i r landzkich.  G ł ó w n y m , z a ś  pu n k te m  
opo zycy i  T o r y s ó w  pr z e c iw  Min i s t rom  jest, jak 
w iad om o,  że ś rodek  miri i s teryalny n o w y  gatunek 
oznaczenia  kwal i f ikacyjnego w  sobie zawie ra ,  
podc za s - gd y  L o r d  Staniej  t ryb  do ty c h c z a so w y  

-za trzymać pragnie,  P u n k t  t en  t w o r z y ł  także 
w ł a ś c i w y  t emat  wczora j sze j  m o w y  L o io a  
S ta n l e ja ; o . ^  iadczył  - o n  b o w i e m ,  żeby się 
b ez  przyjęcia pytania  kwal i f ikacyjnego do  bilu 
byna jmnie j  d r u g ie m u  p rzeczy tan iu  m e  byt  
ap r z ec i w i a ł ,  ale inne sw o je  zarzu ty  dla K o m i ­
t e tu  b \  ł zat r zymał ,  l  ak taś  m n ie m a ł ,  ze m u  
ca ły  bil zw a l cza ć  w y p a d a ł o ,  gdy w  p o s t ę p o ­
w a n i u  M in i s t r ó w  tylko p o d o b n y  w y b i e g  
s t ronniczy ,  jak daw nie j  p rzy  zast r zeżeniu p izy-  
w ła s z e z e n i a  w  i r l andzk im bitu kośc ie lnym 
u w a ż a ! ,  k tórego na to tylko uży to ,  aby' ; . lirn- 
s t e ry u m  Pe e l ows k ie  zwalić-,  tak tez i t eraz 
w t r ą c o n e g o  o w e g o  zast rzeżenia r e f o r m y w y ­
b o r ó w  chcą użyć,  dla wyjedn an ia  sobie n o ­
w e j  w / i ę t o ś r i  i utrzy man ia  się p rze z  to u  s te­
r u  r zędu.  .

Na pos iedzen iu  Izb y  D e p u to w a n y c h  z dnia 
15. bież. m . po r o z p r a w a c h  nad  u w ię z ie n ie m  
p rz e z  rząd  am erykańsk i P an a ,  Mac L.eod, 
o t rz y m a ł  L o r d  M o rp e lh  p o z w o le n ie  w n ie s ie ­
nia bilu o osuszeniu  k ram  i sp ła w ie  rze k  w  
Irlandy i ; P an  F i tz ro y  K elly -o  zniesieniu  kary  
Śmierci,  o p r ó c z  w  razach  m o r d e r s tw a  i z d r a ­
dy  kraju  , a Pan  Fori M aułe o  z m i a n i e ,  b ą d o w  
w  hrabstw ach .!  K oztrząsan ie  k ró lew sk iego  
w n io s k u  w z g lę d e m  w y n a g ro d z e n ia  L o rda  K e ­
ane  o d ło ż o n o  do p ią tk u ,  p r o p o n o w a n o  jednak  
aby  w  tym  celu w y z n a c z y ć  m u 2000 f u n tó w  
roczne j  płacy. W  końcu  P a n  L)ivett po raz  
p ie rw s z y  odczy ta ł  b i l ,  w e d łu g  k tó rego  iz ra e ­
lic i ,  o trzym ujący  u rzęda  m ie jsk ie ,  w y k o n a ć  
są o b o w ią z a n i  ak t p o d o b n y  chrześciańskiej 
p rzys iędze .  Z daje  się , że bil t e n  znajdzie 
w ie lk i  o p ó r  u lo r y  s ó w ,  już boW ien i S ir  H. 
Ing lis  i P an -G lads tow  ogłosili się p r z e c iw  n i e ­
m u.  — VVczoraj P an  H u m e  o ś w ia d c z y ł ,  iz
p r z e c iw n y  jest o zn a cz en iu  p ien iężnego  w y n a ­
g r o d z e n i a  dla K o rd a  K ea n e .  f o t e m  L o i d  J .  
1-tussel dal niejakie ob jaśn ien ia  o w iyp raw ie  
do  rzeki N iger .  W y p ra w ia  ta o d ło ż o n ą  z o ­
stała z p o w o d u  braku- w o d y  na w y b rz e ż a c h  
r ze k i  Nige r > a t ®*n  sam ć m  dl® n iep o d o b n e j  że­
glugi; nad to  miesiąc C z e r w i e c ,  w  , którym  
w y p r a w a  p rzybyć  ta m  m ia ła ,  jest najh ie-

* ^ W  wia dom ośc ia ch  g ie łd o w y c h  dziennika
G l o b e  czy tam y co  n a s tę p u ie :  .D z i e n n i k i

frańcuzkie utrzym ują, że-M inister skarbu, pan  
H u m a n ,  p ostan ow ił w niosk i sw oje  w zględem
pożyczki  dopiero po pr e rogacy i  Izby.  p rzęd ło -
&yć'i gdyz tym czasem  bank  irancuzk* p rzy rze k  
s k a r b o w i  poczyn ić  p o t r z e b n e  aw anse .  1  o o d ­
roczy  z a w a rc ie  pożyczki aż do  W r z e ś n ia ,  a 
gdy  do  tej p o r y ,  w e d łu g  p o d o b ie ń s tw a  do  
p r a w d y  rozm a ito ść  zdania francuzkićj p o ­
w szechnośc i  uzna  nie p o t r z e b n e m  dalszy ciąg 
u z b ro je ń  na lak w ie lką  s k a lę , pożyczka p rz e to  

-mniei daleko  z a p e w n e  w y n ies ie .  W  tej n a ­
d z ie i ,  spekulanci paryzey  d ro żć j  płacili za 
r e n ty ,  a  na  naszej także  giełdzie w  gó rę  po ­
szły f rańcuzkie  papiery .

T h  rui za w  w yższe j  s tm riie  L o n d y n u  z a m a r ­
z ła ,  co się b a rd z o  rza d k o  przytraf ia  i pieszo 
po  niej p rze ch o d z ić  m ożna .  Z drugiei zas 
s t ro n y  m o stu  ciągle idą to d y ,  a w sz e lk a  że­
gluga |est z a ta m o w a n ą .  T o  p r z y p r a w i ło  O 
n ędzę  tysiące łu d z i ,  ceny  b o w ie m  ży w n o śc i
z b y t  w  gorę poszły . .

W e d iu g  gazety S t a n d a r d ,  rzą d  n ie m a  za- 
m ia ru  w z m a c n ia ć  arm ii l ą d o w e j ,  lecz chce  
u t r z y m a ć  dos ta teczną  na  każdy w y p a d e k  s i łę  
m orską .  C o  do usługi w e w n ę t r z n e j ,  s łychać  
o n o w e j  organizacyi rnilicyi.

W zeszłą sobo tę  na  o b ie d z ie ,  dartym  p rz e z  
t o w a r z y s tw o  kolonizacyi n o w e j  Z ee lan d y t ,  n a  
cześć  L o rd a  J o h n a  l lu s se l l ,  tenże  p o c h w a l i ł  
u s i ło w a n ia  t o w a r z y s tw a  i lego pe łne  m iłości 
rodza iu  ludzkiego p o s tę p o w a n ie  z k ra jo w c a m i,

S t a n d a r d  d o n o s i ,  że dnia 30. S tycznia  d o  
ska rbu  hiszpańsk iego  w p ły n ę ł o  2 m iliony  rea -  
ł ó w ,  na pok rycie  p r o c e n tó w  z e w n ę t r z n e g o  
d łu g u ,  k tó ry  około  60 m i l io n ó w  fun t.  sz te r l .  
w y n o s i .

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  25, L utego .

(Guz. f o w s z . )  — t r z y b y ły  tu w c z o ra j  d o  
pałacu L e u c h te n b e rg sk ie g o  rossyjski strze lec  
p o ło w y  p rz y w ió z ł  w ia d o m o ś ć ,  ze ś lub  W  X. 
N astępcy  t ro n u  odbędz ie  się d. 18. (30.) K w i e ­
tnia. Z tej p rzy c zy n y  X ię s tw o  L e u c h te n b e rg -  
scy z a p e w n e  już w  p o ło w ie  M arca stąd w y ­
jadą, zw ła sz c z a ,  że drogi mają być b a r d z o  
* łe ,  a J J .  CC . W  W . m yślą  się n ieco  w  W e i ­
m a rz e ,  D re źn ie  i B erl in ie  za b aw ić .

W e d łu g  l i s to w y c h  w ia d o m o ś c i ,  nas tępca  
tronu  naszego , za m y ś la ,  p o w ra c a ją c  z G recy i ,  
p rzepędz ić  zapusty  w  B z y m ie  i za m ie sz k iw a ć  
w  villa M alta .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  25. L u tego .

. i Przybyła  tu dzisiaj poczta turecka p rzy w o z i 
w iad om ości z K onstantynopola d o  d. 10. m, b. 
N ajw ażniejszą z n ich  jest w yd an ie  d ru k ow a-
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n e g o  o g ło sz en ia ,  w  k tó rć m  p o s ta n o w ie n ie  
S u ł ta n a  n ad a n ia  M e h m e d o w i  A leinu  dz iedz i­
c z n y ch ,  r z ą d ó w  n ad  B aszalik iem  E g ip tu  w y -  
r z e c z o n o  i r ó w n o c z e ś n ie  uznano^ że Basza 
p o d d a ń s tw o  s w o je  p o d  rozkazy  J .  W y s o k o śc i  
w e  w sz y s tk ić m  u d o w o d n i ł .  F e r m a n  in w e -  
a t i tu ry  jeszcze n ie  w y sz e d ł .  K o m m issa rz  
P o r ty  poiedzie z n im  później do  A lexandryi.

Z P r e s z b u r g a ,  dnia 19. L u tego .
O to  j e s t  kon iec  um ieszczonego  o n e g d a j ,  p o ­

d łu g  G a z e t y  p r e s z b u  r s k i ć j ,  p rz e d s ta w ie ­
n ia  K o m ita tu  Z a lad ,  p o d  w z g lę d e m  d u c h o ­
w n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  o m a łż e ń s tw a c h  m ie ­
s z a n y c h :

„ P r a w o  n a t u r y ,  w ie c z n a  p r a w d a  Boga, 
ś w ię ta  jest i n iezm ienna .  —  G d y b y  w ię c  m a ł­
ż e ń s tw o  m ie sz a n e ,  w  k tó re m  o w y c h o w a n i u  
dziec i r e w e r s u  n ie  d a n o ,  m ia ło  b yć  g rze ch em  
i to  ciężk im  g rz e c h e m  p r z e c iw  o w y m  o b y ­
d w o m ,  jak  to  w s p o m n ia n y  list pasterski t w ie r ­
d z i ,  by ło  o n o  ta k ie  do tąd  g rz e c h e m  (k o śc ió ł  
m o ż e  g rz e c h y  odpu sz cz ać ,  ale ich s tw a rz a ć  
n ie  m o ż e ) ;  w ie lu  zn ak o m ity ch  A rc y p a s te rz y  
kościoła w ę g ie rsk ie g o ,  k tó rz y  d o  tego czasu 
m a łż e ń s tw u  p o b ło g o s ła w i l i ,  dyspensam i i ko-  
śc ie lnem i o b rzę d am i u ła tw ia l i ,  p o p e łn i ło  p rzez  
to  g rze ch  p r z e c iw  Bogu i p r z y r o d z e n iu ,  a 
p rzec ież  m iędzy  ty m i w ie lu  b y ło ,  k tó ry c h  u- 
znany  p o w sz e c h n ie  g łęboki ro z są d e k  jest rę -
k c r jm iq ,  ż e  p r a w o  B o s k i e  I n a i u r j r  i p r z e p i s y
religii znali. B y ło  m iędzy  n im i w ie l u ,  k tó ­
r y c h  w z o r o w e  m o ra ln e  życ ie ,  k tó ry c h  a p o ­
s to lska  pob o żn o ść  za to  r ę c z y ,  że w  w ie r z e  
żadnego  r o z d w o je n ia  w y w o ł a ć  n ie  chcieli, 
Że religii i kośc io ła  zdra jcam i być nie mogli. 
P rz y p is y w a ć  zaś ch o ć b y  na jm nie j kośc io łow i 
W ęg ie rsk iem u ,  jakoby  m a łż e ń s tw a  ta k o w e  
a c z k o lw ie k  za g rze ch  p r z e c iw  Bogu i n a tu rze  
u z n a n e ,  b ło g o s ła w i ł ,  ty lko  dla tego p rzy  p rz e ­
s trzegan iu  w szy s tk ich  o b r z ę d ó w  kościelnych, 
b e z  najm nie jsze j  ró ż n ic y ,  p o p ie ra ł ,  p o n ie w a ż  
b y ły  p rz y p a d k i ,  gdy p rzy  p o m o c y  r e w e r s ó w  
m o ż n a  się b y ło  w ie lk iego  rozszerzen ia  religii 
s p o d z ie w a ć ,  b y ło b y  z a p r a w d ę  to  sam o , jak 
gdyby  k to  chciał czystość kościoła kalać i g o ­
d ność  jego u p o ś le d za ć ;  po p e łn ian ie  a lb o w ie m  
z łego ,  aby  z tego co d o b re g o  w y n ik ło ,  ze­
z w a la n ie  na  ciężki g r z e c h ,  a n a w e t  po p ie ­
ran ie  te g o ż ,  dla korzyści lub  z y s k u ,  b y ło b y  
zap ie ran iem  się B oga ,  religii i m ora lnośc i ;  na  
takie zaś o b w in ie n ia  nie zasłużył sobie kośc ió ł 
w ęgiersk i  z s t ro n y  n ik o g o ;  p o d e jrz en ie  ta k o ­
w e  w ie lką  b y ło b y  n ie sp raw ied l iw ośc ią .

“ P r a w a  nasze nie ty lko  dozw ala ją  , ale także 
p op ie ra ją  m ieszane m a łż e ń s tw a ,  ro z p o r z ą d z a ­
ją c ,  a b y  m i  p o d  ż a d n y m  p o z o r e m  z a ­
w a d  n i e  s t a w i a n o .  iYlożeż zaś być w i ę ­
ksza p rz e sz k o d a ,  jak ta ,  jeżeli takie m a łże ń ­

s tw o  w  im ieniu kościoła grzechem  p rze c iw  
B ogu  naturze n a z w a n ć m  zos tan ie ;  jeżeli 
r zy m sk iem u  k a to l ik o w i ,  z a w ie ra ją c e m u  takie 
m a łżeń stw o , zakazuje  się w sze lk ie g o  udziału  
w  ce rem o n ia ch  kośc ie lnych  i gdy  go się w  pe­
w n y m  Względzie z  ło n a  kościoła w y łą c z a ?  
U c ią ż l iw szą  przecież  jest je szcze r z e c z ą ,  ż e  
p r a w o  ś w i e c k i e  p i ę t n o w a n e  b y w a  
z n a m i e n i e m  g r z e c h u ,  p o n ie w a ż  list pa­
sterski g rze ch em  p r z e c iw  Bogu i n a tu rz e  n a ­
z y w a  to ,  czego p r a w o  o b y w a te lsk ie  jasno do ­
z w a l a ,  a n a w e t  w y ra ź n ie  p o p ie ra .  —  T o  sta­
w ia  p r a w o  św ie ck ie  w  sp rzecznośc i  z s u m ie ­
n i e m ,  n iw e c z y  u sz a n o w a n ie  p rzed  p r a w e m J  
p o n ie w a ż  p r a w o ,  pop iera jące  g rz e c h ,  i to je­
szcze ciężki g rze ch  p rz e c iw  B ogu  i na tu rze ,  
ty lko  g w a ł t o w n y m  p rzy m u se m  p o s łu s z e ń s tw o  
sobie  w y je d n a ć  m o ż e ,  u sz an o w an ia  zaś n igdy 
nie w z b u d z i ;  w y w o łu je  o n o  zatargi m ię d zy  
po tęgą  św ie ck ą  a d u c h o w n ą ,  ro zp rzę g a  w s z y s ­
tkie  łagodn ie jsze  w ę z ły  składu p a ń s tw a  i roz -  
p o c z y n a ,  w  ś w ię ty m  im ien iu  Boga i religii, 
p o ta je m n ą ,  ale zaciętą w a lk ę  p r z e c iw  p r a w u  
i p a ń s tw u !  Skutki tego środka  są także w  m o ­
r a l n y m  i r e l i g i j n y m  w z g l  ę d z i e  u c i ą ­
ż l i w e ,  py tan ie  b o w ie m  o zdan iu  i nauce  
kościoła  katolickiego o m a łż e ń s tw ie ,  a m ia n o ­
w ic ie  o t e i n , k to  jest w ła ś c iw ie  Wydziela* 
c z e r ń  s a k r a m e n t u  m a ł ż e ń s t w a ,  j e s t  jeszcze 
n i e  r o z s t r z y g n i ę t e ,  a przecież  JUŻ jest p r z e d ­
m io te m  p o w sz e c h n y c h  r o z m ó w ,  o b rad  i nauk  
i o b a w ia ć  się p r z y c h o d z i ,  aby  l u d ,  p o jm u jąc  
lałszy w ie  to  n ie rozs trzygn ię te  p y ta n ie ,  n ie  
n a b ra ł  także fa łszyw ego  w y o b ra ż e n ia  o istocie 
m a łż e ń s tw a  ; p rz e z  toby  a lb o w ie m  koniecznie  
m usia ła  upaśdź p o w a g a  i czystość m a łż e ń s tw a ,  
będącego  g łó w n ą  p o d s ta w ą  m oralności .  U p a ­
d n i e  d a l e j  t a k ż e  i p o w a g a ,  j a k ą  n a u ­
c z y c i e l  r e l i g i i  w  o b l i c z u  l u d u  m i e ć  
p o w i n i e n ;  ł a tw o  a lb o w ie m  w  piers iach  
ludu  p o w s ta je  n ieu fność  i le k ce w a że n ie  tych , 
k tó rzy  to  g rze ch em  m ia n u ją ,  co p r a w o  p o ­
p ie ra ;  k tó rzy  tylu zn a k o m ity ch  A rc y p as te rzy  
kościoła  ch rześc iańsk iego  o b w in ia ją  o b łąd  lub 
g rzech  i ich bez  m iłos ie rdz ia  p o tęp ia ją ;  k tó ­
rzy  o tak z w y c z a jn m  i w  p o w s z e d n ie m  p o ­
życiu codz ienn ie  w y d a rz a ją c y m  się p rz e d m io -  
c ie ,  jakim jest m a łż e ń s tw o ,  te raz  czego inne­
g o ,  a  n a w e t  p rz e c iw n e g o  te m u ,  czem u  d o tą d  
w ie r z o n o ,  czego n a u c za n o  i p rzes trzegano ,  
naucza ją . '  U p a d n i e  n a k o n i e c  i c z y s t a  
r e l i g i j n o ś ć ;  ł ą c z ą c a  w  i a r  ę z m  i ł o ś c  i ą, 
a k tó ry ch  g łó w n ą  p o d s ta w ą  jest n ieogran i­
czona se rdeczna  m i ł o ś ć ; o w a  relig ijność ,  k tó ra  
nreiiprześladuje i n iem iłos iern ie  p o tę p ia ,  k tó ra  
m e  zabija m iłości ,  końcem  rozszerzen ia  w ia ry .  
B elig i .ność  zaś ta dla tego u padn ie ,  p o n ie w a ż  
o w e  kościelne ro zp o rzą d zen ia  i okolniki s p o -
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k o j n o ś ć  d o m o w ą  wielu tysięcy, najdroż­
szy klejnot, jaki człowiek w  tćm ziemskiem 
życiu posiadać może, zakłócając jeżeli bowiem 
ci, którzy pod tarczą prawa mieszane zawarli 
małżeństwo, rozważą dobrze tę now ą naukę, 
czyliź ich wtedy kłopot i teschnota nie ogarną? 
Czyliź się nie wzdrygną na przeżyte dotąd dni 
szczęśliwe i za niewinne poczytane, które po­
dług tej nowćj nauki w  ciężkim przepędzili 
grzechu? Czy liż się nie wzdrygną na widok 
•w ych m ężów , widząc w  nich tylko uczestni­
k ó w  grzechu svvego? Czyliź swych n iewin­
nych dzieci nie poczytają za ow oc grzechu? 
1 z tem ciężkiem uczuciem wielkiego prze­
stępstwa zmuszone będą żyć dalej w  tym 
mniemanym grzechu, gdy ich małżeństwo 
rozwiedzione być nie może! A czyliź drugie 
znow u nie zanurzą się w  pozbawioriem na­
dziei morzu wątpliwości, gdy podług prze­
pisów religii, szukając przy konlesyonale mi­
łosierdzia boskiego i pociechy religii, pod tym 
tylko warunkiem od kapłana rozgrzeszenie 
otrzymają. jeżeli za swe grzechy , a zatem i za 
mieszane małżeństwo żałować będą; lecz mo- 
gąź oni to uczynić? Możeź w  ich sercu po­
wstać żal, jeżeli czystość w  małźeńskiem za­
chowały pożyciu i gdy się w  miłości swych 
mężów i dzieci szczęśliwemi czu ą? Co się 
nareszcie tych dotyczy, które nigdy wierzyć 
nie będą, żeby to, co prawo dotąd pod opiekę 
brało i kościół sam popierał i błogosławił, było

f;rzechem przeciw prawu Boga i natury, czy- 
iż te, jeżeli raz zaczną o nauce albo przepi­

sie religii powątpiew ać, wątpliwości swoich 
i do innych zarazem nie rozciągną rzeczy? 
A czyliź to szczególniej między ludem prostym 
nie doprowadzi do obojętności i braku religii? 
Brak religii zaś jest takie dla państwa ciężką 
chłostą, podkopuje bowiem moralność, bez 
której żadne praw o, żadna materyalna ko­
rzyść , ani też żadna władza świecka w  uszczę­
śliwiający sposób działać nie może, i pozba­
wia towarzystwo tajnego ale pewnego stróża 
praw , jakim jest napominający głos sumienia.

N. Panie! nie poczytujemy tego za k o śc ie l ­
ny jedynie przedmiot, ale owszem za sprawę, 
którćj rozważenie jest najświętszą pow in ­
nością rządu, bo skoro to wszystko upadnie, 
wstrząsną się jego podstawy. Podnosimy glos 
nasz za naruszonem praw em , nad którem 
czu w* a ć nakazuje nam nasza powinność oby­
watelska.

Jeżeli zażalenie to,^ Wyrzekając wprawdzie, 
ale z uszanowaniem i synowskiem zaufaniem 
przedstawiamy, jeżeli bez ogródki wszystek 
żal, jaki kościelne rozporządzenia i okólniki 
Arcypasterza naszej ojczyzny w  sercu naszćm 
wznieciły, na ojcow ski J°n<> W. K. M. w y ­

lewamy, dopełniamy równocześnie naszćj o- 
bywatelskiej i synowskićj powinności. Ale 
zarazem trzymamy się w  tym względzie praw1 
naszych, a szczególnićj 26. artykułu 1790. i 
14. artykułu 1647-. • wszystko także ściśle peł­
nimy, co w  duchu tych praw  do zakresu na- 
szćj działalności należy, i prosimy z naj- 
glębszem uszanowaniem synowskiem: aby 
W . K. M. na mocy swej największej Królew­
skiej apostolskiej władzy raczył znieść pra­
w o m  tym przeciwne rozporządzenia kościel­
ne, zmusić Arcypasterza naszej ojczyzny do 
cofnięcia swycn okólników uwłaczających 
praw u i szacunkowi tegoż i nam przez to na- 
szę zakłóconą spokojność powrócić, nasz zaś 
bolesny i przykry smutek łaskawie usunąć.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 16. Lutego.

(Gaz. Puivsz.J —  Przebyw ający tu od dni 
kiłku C esarsko-rossyiski R adzca Stanu, Fuhr- 
m ann w ysłan y  tu w  p e w n e j, sp raw  k ościel­
nych dotyczącej się m issyi, ku n ajw iększej 
boleści licznych przyjaciół sw o ic h  onegdaj w  
nocy nagle umarł bez poprzedzającćj ch orob y.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27. Stycznia.

Dawniejszy Dari Nasiri, członek rady pra- 
wnć j ,  Nedszid Effendi, mianowany został 
rządzcą Damaszku, a dotychczasowy tamtejszy 
rządzca Elhadszy Ali basza wyniesiony do go ­
dności nadzorcy miast świętych (Scheich-ul- 
Harein).

Gdy flota turecka, wracająca do tutejszćj 
stolicy ma odbyć 12-dniową kwarantannę w  
zatoce Marmarizza, udał się tam umyślnie na 
parostatku I s t c u d a r ,  dyrektor konsumacyj* 
ny, ł ęn Robert, dla przewodniczenia oczy­
szczeniu floty i jej osady. Tenże parostatek 
wiezie 6000 sztuk m undurów dla tureckich 
majtków.- Królewsko-grecki minister-rezy­
dent, Pan Christides 14. b. m. miał u Sultana 
wstępne posłuchanie. Austryacki bryg Mo n -  
t e c u c c o l l i  odpłynął do odnogi Salonichi 
dla czuwania nad greckimi rozbójnikami, któ­
rzy się tam okazali.

Turecka gazeta T a k  w i m i w a k a j i  pisze 
pod dniem 20. Silkaade (Stycznia): ..Potrzeba 
było aby Ejalet Kirid (Kreta, Kandia) podo- 
bnie Ejaletom i Sanaszakom Syryi, posiadał 
cesarskiego rządzcę. Gdy więc dowódzra 
tego, Mustafa Basza, działał według danych 
sobie przepisów i z zupełną gorliwośęią po ­
święcał się -wykonaniu prawej woli sułtań- 
skiego dw o ru ,  raczył mu przeto Jego Sułtań- 
ska Mość rozkazać być Wezyrem i rządzcą 
tegoż Ejaletu. Przeznaczony na jego pomoc­
nika Kapidschi Baschi Nuri bej,  odpłynął z
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r o z k a z e m  suł t ański in,  p o d n o sz ąc ym  Mustafę 
n a  tę godność.  P r z y b y w s z y  do  Kandy i  p o ­
z d r o w i l i  go w sz y s cy  cyw i l n i  i w o j s k o w i  u-  
r z ę d n ic y ,  jak niemniej  g reccy mieszkańcy  i 
p r z e p r o w a d z i l i  go do  mieszkan ią  y z ą d z c ó w ,  
gdzie  doręc zy ł  on  baszy suł tański  f i rman  i w  
p r z y t om n o śc i  w szys tk ich  dos to jne p ismo roz-  
p ie c z ę t o w a ł  i odczytał .  P oc ze m  p r z y w i e z i o ­
n y  p rze z  niego wie lk i  s z t a n da r ,  p r z y  odgłosie 
lud u  i biciu z dział  na okr ę ta ch  i tw ie rdz y ,  
na  w a ł a c h  tejże umieszczono.  Mustafa p r z e ­
słał  S u ł t a n o w i  dziękczynne,  p i smo , w  k tó r e m  
ozna jmi ł  o dal szym sposóbie  r ządzenia  p o ­
w i e r z o n e j  'mu  p ro wi nry i . ' '

P rz y s ł an y  p r z e z  Szacha Per sk iego z p o w i n ­
s z o w a n i e m  . lego Soł tańskiej  Mości  szczęśli­
w e g o  na t ron  w s tą p ie n i a ,  1’osel Mirza Dsza- 
a fe r  C h a n ,  do ręć zy ł  S u ł t a n o w i  list w ł a d z e y  
sw o j e g o  w  p rzy tom no śc i  min i s t r a  s p r a w  za ­
g ranicznych .  P rzy  tej okazyi  p r z e d s ta w io n y  
zos ta ł  o d d a w n a  b a w i ą c y  w  S t am bu le  Xiąźę 
Pe r sk i ,  Hu lacku  Mirza ,  k tó ry w k r ó t e  do  i i a - 
gd ad u  w r a c a .  O b u  Su ł tan  r aczy ł b a r d z o  ł a ­
ska wie  p r z y jm o w a ć .

Rozm aite wiadomości.
Z K o l o n i i ,  d. 24. Lutego.  Od jazd  X. Bi­

skup a  Reisach z Monas te ru  i d o m n ie m a n y  w y ­
p ad e k  missyi |ego największe  natu ra lnie  w s z ę ­
dzie obudz i ły  oczek iwan ie .  P e w n o ś c i  jeszcze 
w  tej mie r ze  nie mamy.  Os o b y  zaprzyjaźn io -  
z  Arc yb i sku pe m Kolońskim tw i e r d z ą ,  iż się 
w z b r a n i a ł  zrzeczen ia  się Archidyecezy i, o świad­
czając ,  iź w t e n c z a s  do p ie ro  w  układy w d a ć  
się p o s t a n o w i ł ,  kiedy go do Koloni i  od w io zą .  
P rz ek o na n i  j e s te śmy,  że się r ząd  do tego 
p rzy ch y l i ;  w sz a k ż e  skąd inąd tw ie rd z ą  > że 
A rcy b i s kup  do Koloni i  nie p o w r ó c i ,  lecz ka­
pe lusz  kardynalski  z pensyą  r o cz ną  20,000 tal. 
p r zy jm ie  i po dob n ie  jak K ar dy n a ł  F esc h  za ­
r z ą d  dyecezyi  m i a n o w a n e m u  prze z  siebie G e ­
n e r a l n e m u  W i k a r e m u  p o w ie r z y .  W y m ie n i a ­
ją tu  już z niejaką p e w no śc ią  osobę ,  na k tó rą  
pad ł  w y b ó r  Arcy b i s ku pa .  Ma ona te same 
co Arcyb i skup  zasady ,  ale posiada n ie ró w n ie  
w ię c ć j  zręczności  i oględności ,  aby  je p rze -  
przeć .  —  A i o d a w n o  t e m u C e n z o r o m  w s z y s t ­
k ich  gazet  p r o w i n c y i  naszej  P rezes  Naczelny,  
v o n  B o d e l s c h w i n g ,  s to s ow ni e  do na j w y ż sz e ­
go ro z k a z u  s u r o w o  zaleci ł ,  aby  a r t y k u ł ó w  
po lem iz u ją cy ch  o sp raw  ach kościelnych a m i a ­
no w ic i e  r o z p r a w  o he rme z ia n iz mie  albo w  d u ­
c hu  H e r m e s a  p i sanych ,  nie  przepuszczal i .  
J e że l ib y  C e n z o r  jednak o tym a lbo o w y m  a r ty ­
ku le  mial  p o w z i ą ć  zd a n i e ,  iż mo ż e  być p rzy 
j ę t y ,  p o w i n i e n  g o  p rze s ła ć  N a c z e ln e m u  P r e ­

zesowi; ,  k t ó r y  w  łó j -mie rze  za w yro ku je .  __
O b a w i a ć  się tylko  t rzeba, )  żeby c e n z o r o w i e  
zby te c zn ą  gor l iwośc ią  p o w o d o w a n i  i najnie-  
winniejszych.  a r t y k u ł ó w  o s p r a w a c h  kościel ­
n y c h  od tąd  nie  przekreślal i .

Z  M o n a s t e r u ,  dnia 24. Lutego. P rz y ja ­
ciele tutejsi A rcyb iskupa  K otońskiego t w i e r ­
d z ą , ze missya H rab i  R eisach  n ie wyclała p o ­
żądanego  sk u tku ,  k iedy A rcyb iskup  nie chce  
się w y r z e c  sw e j  a rch idvecezyi.

C R o zm . L w o w .y  — U r o c z y s t y  p o p i s  
P r o p a g a n d y  w e  w s z y s t k i c h  j ę z y ­
k a c h  w  R z y m i e .  — Dnia 13. Stycznia  
r o k u  bieząeego,  podo bn ie  jak corocznie  w  ty m  
dniu od by ł  się w  Rzymie wiejki ,  w e  w s z y s t ­
kich  językach  fes tyn,  w  k tó r y m  jak w i a d o m o  
u cz n i ow ie  p r o pa ga ndy  w  r óżn yc h  s w y c h  o|- 
czyslyeh j ęzykach uroczyste  m o w y  mieli .  
P rzy w s tę p ie ,  g d y m  oddał  bilet  zapraszaiący,  
pisze p e w i e n  p o d r ó ż n y ,  przyjęli  m n ie  u pr ze j ­
mie  a lumni  i p rze łożeni  P e w ie n  m ł o d y ,  r o ­
d em  z Koblency i  p ropagandz i s t a ,  pan A l b e r t  
Ni ko l a ,  t o w arz ysz y!  mi  p rzez szćrokie pa lma­
mi i w a w r z y n a m i  ozd ob io n e  kury ta rze  o k a ­
załego gmachu  aż do sali,  gdzie w  głębi  na 
w zn ie s i o n y c h  w  pó łkole  ł a w k a c h  u cz n io w ie  
siedzieli .  Nad n mi  wis ia ł  w i z e r u n e k  papieża 
G r z e g o r z a  X V I . ,  a  sala b y ł a  r z ę s i . t o  o ś w i e ­
t lona.  Miejsca zasta ł em po w iększe j  c/.ęsei 
już za ję t ep rzez  N i e m c ó w ,  Anglików' ,  F r a n ­
c u z ó w ,  Belgi iczyków' ,  D u ń c z y k ó w ,  S z w e d ó w ’ 
i Rossy an ,  jednakże g rzeczny  m ó |  to w a r z y s z  
w yn a la z ł  dla mnie  miejsi e w  w  pobliżu tych.  
k tó r e  dla k a r d y n a ł ó w  prze znac zon o .  W k r ó t ­
ce p o te m  o toczeni  strażą h o n o r o w ą  g w a r d y i  
szwa jca r sk ie j ,  wesz l i  w  p u r p u r o w y c h  szatach 
czerej  e m in e n r y e ,  między  k tó rymi  s ł a w n e g o  
W’ l i t erackim świe c ie  ka rdyna ła  Mezzofan tego 
pozna łem.  D o  nich przyłącyl i  się D o m  Mi­
guel ,  d w u n a s t u  b i s k u p ó w  i różni  zagran iczni  
xiążęta.  Za w n i j ś c ic m  do sali J c h  E m i n e n -  
cyi pow'stal i  uc z n i ow ie  i nie usiedli ,  aż po k ąd  
k a r d y n a ło w ie  miejsc s w o ic h  nie zajęli.  W tej  
chwi l i  ro zp o c zą ł  się łacińską p rze z  p e w n e g o  
U liry czyka mian ą  p r z e m o w ą  akt  akademicki .  
Po tej p r z e m o w i e  r o z d a n o  po m ię d zy  gości  
p r o g r a m  z w ysz cz eg ó ln ie n ie m r óżn yc h  j ęzy­
k ó w ,  tudziez union  a l u m n ó w ,  k . ó rzy  w  tych 
językach m o w y  mieć  będą.  Za r az  p o tć m  d e ­
k l a m o w a ł  p e w i e n  m ło d y  p ropagandz i s t a  z N o ­
w e g o  J o r k u ,  w ie r sz  w  języku  hebre jskiui ,  po  
k tó r y m  pr zez  d w ó c h  C h a ld e jc z y k ó w  rabinski  
dyalog nastąpi ł .  Abdaf l ah  Assemani  z gó ry  
L iba nu  w yg łas za ł  w i e r s z  syryjski;  p e w i e n  u- 
czen r o d e m  z Be t l e em ,  m ó w i ł  językiem s a ­
marytańskim.  N as t ęp n i e  p o w s t a ł o  t r z e c h  
C h a l d e j c z y k ó w ,  dla wygłoszenia e k l o g i  w
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s w y m  kośc ie lnym  języku ,  k tó rą  ś p ie w e m  w  
to n a c h  gu tu ra ln y ch  zakończyli.  J a k  w s z y s t ­
k ic h ,  k tó rz y  się do tychczas  słyszeć dali z u -  
p o d o b a n ie m  p rzy ję to ,  tak też sz tzćgó ln ić j  ty c h  
osta tn ich  d w u k r o tn ie  ok laskam i p o w ita n o .  
P o tćm  m ó w i ł  p e w ie n  Pfers językiem  c h a ld e j­
skiego lu d u ;  p e w ie n  A m ery k a n in  z W asyng-  
t o n u  w yg łasza ł  w ie rsz  w ło sk i  zaś m ło d y  c z ło ­
w ie k  z L ib a n u ,  k tó ry  d e k la m o w a ł  w ie r s z  
a ra b sk i ,  p o d o b a ł  się najszczególnłej dla tego, 
źe p rz e d m io t  by ł  m a try czn ie  u ło ż o n y ,  tudz ież  
dła ży w e j  i jędrnć j  dekla łnacyi,  N a rz e c z e m  
raaltańskiera m ó w i ł  pew:ien..A:epińczy k ,  a  p e ­
w i e n  K o n s ta n ty n o p o li tan in  w y g łasza ł  słodko- 
b rz m ią c e  w ie r sz e  tureckie.  P o te m  nas tąp iły  
pop isy  w  języku o rm iańsk im  r w  języku 
S z e m z ó w  czyli S a u sz ó w  (w ielb ic ie li  ognia). 
Z a raz  p o te m  p o w s ta ło  d w ó c h  m ło d y c h  łn -  
dyan  z P e g u ,  p a ń s tw a  B i r m a n ó w ,  do w y g ła ­
szania dyalogu  w  sw oje j  o jczystej m o w ie .  
N a jm ło d sz y  z n ic h ,  zw ła sz c z a ,  iż o b a d w a j  
cza rno  - b r u n a tn y m  k o lo re m  sw ojć j  tw a r z y  
zw rac a l i  na siebie u w a g ę ,  n ie  m ia ł w ięc e j  jak 
la t  d w a n a ś c ie ;  łecz d e k la m o w a ł  z taką n a tu ­
ra lnośc ią ,  iż p r a w ie  b u rz l iw e m i oklaskami o- 
b u d w ó c h  p o w ita n o .  O rm ia n in  z A ncyry  w  
M ałe j  A z y i ,  w y g łasza ł  elegiję ł a c i ń s k ą p o t e m  
d e k la m o w a n o  w ie r s z e  ze s ta ro -  i n o w o  g rec  
kich p o ezy jnych  u t w o r ó w .  P rz y jem n ie jszy m  
d ź w ię k ie m ,  niż kurdyjsk i język ,  k tó ry m  p e ­
w ie n  c z ło w ie k  z K urd y s tan u  p rz e m a w ia ł ,  
b rzm ia ł  w ie r s z  celty.jski; który p e w ie n  A m e ry  
kanin  z N o w e j  Szkocyi,  a po  n im p e w ie n  I r ­
landczyk 'W ygłasza ł .  P iękny  w ło sk i  sone t  o d ­
dany  p rz e z  p e w n e g o  n iem ieckiego  p r o p a g a n ­
dz is tę ,  s te n o w i!  p rze jśc ie  d o  języka iliryjskię- 
g o ,  bu łgarsk iego  i polskiego: p o  k tó ry m  na
język n iem iecki kolej p rzysz ła .  J a n  W i n k le r  
z D re z n a ,  k tó re m u  ty lko na  sile g łosu  z b y ­
w a ł o ,  o p i e w a ł  b a rd z o  p ięknym  w ie r s z e m  
d z iec io b ó js tw o  w  B etleem . Po  języku  n ie ­
m ieck im  nas tąp i ł  h o le n d e rsk i ,  poczćm  T o m a sz  
F e r g u s s o n ,  k tó r y ,  jak s ły c h ać ,  b ęd ą c  p rze d  
tern oficerem  p rzy  ar ty le ry i  angielskiej,  w  Sy- 
d n e j ,  w  N o w e j  H o la n d y i ,  na ło n o  katolickie- 
go  kościoła p rze sze d ł  i jest już od d w ó c h  lat 
u c z m e m  pTopagandy , d e k la m o w a ł  w ie r s z  a n ­
g ie lsk i ,; który- obecn i A nglicy  z w ie lk ić m  u- 
w ie lb ie n ie m  przyjęlf . .Po tem  z kolei p rzem a-  

-w ian o  n a rz ecz em  h isz p ań sk iem ,  ka ta lońsk ićm  
•i portugałśkiem . W i l h e l m  V an d e r l in d en  z 
Hagi,  miał r i t c z  w  jązyku f r a n ę u z k im ; p e w ie n  
A lbańczyk  i G ieorg ija n in m ó w i l i  p ię k n y m  
d ź w ię c z n y m  oicźystym-językiem. Po-nim  w y ­
s tąp ił  p e w ie n  m io d y  M u rz y n  z K ra ju  G od-  
s z am u  dla p rze r i ió w ien ia  do  o b e c n y c h  araha- 
ry jsk im ,  n a r o d o w y m  językiem  Abissyńczy- 
k ó w ;  z iom ek  te g o ż ,  m ło d y  c z ło w ie k ,  jeszcze

czarn ie jszy  n a  " w a rz y  z  i skrzącćm i oczyma, 
m ó w i  po  e ty jo p sk u ,  d w ó c h  E g ipcy jan  w y ­
g łasza ło  dyjalog koptyjski. N astępn ie  p e w ie n  
K a i lo rn . jam n  dał się słyszeć w  języku s w y c h  
dzikich  z io m k ó w  i m o w ę  s w o ję  zakończy ł 
ś p i e w e m ,  k tó rem u  p o d łu g  z w y c za ju  m ieszkań ­
c ó w  k r a jo w y c h ,  zam ias t  m uzyk i g rzeeo tka  
ak o m p a m jo w a ł .  U zyska ł  on  oklask p o w s z e ­
chny  , ale jeszcze w ię k s z ą  u w a g ę  z w r ó c i ł  n a  
siebie p e w ie n  m ło d y  C h iń p zy k ,  J o a c h im  K u o  
z s r o d k o w ć j  p ro w in c y i  H o n ą n ,  s w e m i b a rb a -  
rzynsk ićm i m o n o sy lab a m i P o  w y g ło sz e n iu  
p rz e z  p e w n e g o  A m e ry k a n in a  z N o w e g o  J o r -  
k u , d ź w ię c z n y c h  w ło s k ic h  t e r c y n ó w ,  m ó w i ł  
drug i C h iń cz y k  n a rz ecz em  p ro w in c y i  K a n to ­
n u ,  k tó re  m ieszkańcy  innych  p r o w in c y i  ch iń ­
skich za le d w ie  rozum ie ją .  D w ó c h  in n y c h  
C h iń c z y k ó w  z S z a n - s y  w y s tą p i ło  w  s w o im  
ub io rze  n a r o d o w y m  i po  p r z e m o w ie ,  p o d łu g  
chińskiego z w y c z a ju ,  skłonili się aż do  ziem? 
p rze d  zg ro m a d z o n y m i e m ir ien c y jam i, b i s k u ­
p a m i ,  tudz ież  innym i s łuchaczam i.  MÓWilii 
on .  językiem s w y c h  p r o w in c y i  i zakończyli  
t e n  testy n d ź w ię c z n y m  chińsk im  ś p ie w e m  
z k lorego  jednakże tylko często z uroczysto^  
scią p o w ta r z a n e  A l l e l u j a  ro zu m ieć  by ło  
m ożna. W tej c h w il ,  roz leg ły  się po  sali 
h m z n e  oklaski,  po cz em  nakon iec  młody-,' p m  
w y ż e ,  n a d m ien io n y  li irrnan z t 'dgu ,  w ło sk ie m
K i n g r  a z i a m  e n t o s łu c h a c z ó w  p o źć °n a ł  
N ie  je s tem  w  s tan ie  w y r a z i ć ,  jak w ie lk ie  
w ra ż e n ie  sp ra w i ł  len  festyn na m n ie  i na 
w szy s tk ich  o b e c n y c h .  Z r o z rz e w n ie n iu ,  nie- 
tylko Katolicy ale naveet licznie zg ro m a d ze n i  
z obcych  k ra jó w  P ro te s ta n c i ,  opuścili to  w i e l ­
kie sem inary  um ś w ia t a ,  w  k tó rć m  s ię  u c z n io ­
w ie  ro zm a ity c h  n a r o d ó w  do s tanu  d u c h o w n e -  
go u do tamayi po  całej kuli ziemskiej p rzyspo-

‘ tW len rSnCUZ P ° Śród *6™ m£dze-n.a z a w o ła ł  z uń ie s .e n .e m : »C’est le t r io m p h e
de n o tr e  ćglise« i z a le d w ie  się od  u c z n ió w  
m o g t  o d e rw a ć .  P e w ie n  poeta  d u ńsk i ,  z k t ó ­
rym  po skończonym  festynie m ó w i łe m  b v ł  
tak dalece z a c h w y c o n y ,  iż p o w tó r z y ł  k ilka­
k ro tn ie :  -T y lk o  R z y m ,  to  m iasto  św ia ta  ta 
kie tylko o w o c e  w y d a ć  m o ż e , ,  P o n ie w a ż  
n a t łok  c iek a w y c h  b y ł  tak w ie lk i ,  iż się w  sali 
naraz  pom .esc .c  m e  m ó g ł ,  p r ż ^ o  uroSvstv 
popis ten  i na  drugi dz ień  w  obecnośc i  k £ d y .  
nała M ezzo fan lego  tudz ież  innych  z n a k o m i­
ty c h  osób  p o w tó r z o n o .  '

U w i a d o m i e n i e  l i t e r a c k i e  
Bracia Terkowie w  p o ż n a n i u

w  i y n  u pod Nr. 77. p o zw a la ją  sobie zw róc ić  
u w a g ę  bzan ow n ćj  Publiczności,  iż czytelnia 
>ch łrancuzka znacznie zbogaconą została z naj-
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now szym i płodam i rom an tyków  ulubionych 
francuzkich.

SP R Z E D A Z  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I.
D obra  szlacheckie S z y m a n o w o  z przyłe- 

głościami w  pow iecie  Szrem skim , przez dy- 
rekcyą z iem stw a oszacow ane na 55,322 Tal. 
9 len., w ed le  taxy, mogącej być przćjrza- 
nćj w r a z  z w ykazem  hypotecznym  i_ w a ­
runkam i w  Registra turze, mają być dnia 28. 
C z e rw c a  1841 przed  południem o godzinie lOtćj 
W miejscu zw ykłćm  posiedzćń sądow ych  sprze­
dane.

W szyscy nieznajomi pretendenci realni w z y ­
w a ją  się, aby się pod uniknieniem prekiuzyi 
najpóźniej w  terminie w yznaczonym  zgłosili.

N iew iadom i z poby tu  wierzyciele realni, 
jako to :

1) Adolfina z H ra b ió w T o t t le b e n  o w d o w ia ­
ła  Gliszczyńska,

2) N epom ucen Sławiński,
3) Sukcessorotvie Józefa Umińskiego Kon- 

tro llera ,
ła p o z y w a ją  się niniejszem publicznie.

P o zn ań ,  dnia 28. Października 1840.

/ i  U  K  C 7T Ji.
Na dniu 12. m. b. o 9tej zrana sprzedaw ać 

będzie  podpisany p rzez  licytacyą publiczną tu 
W  rynku przy ra tuszu , w y ro b y  żelazne i inne 
ze składu do pozostałości po kupcu Gotlschalk 
należącego; o czem chęć kupna mających za­
wiadom ią .

W  Poznaniu , dnia 4. Marca 184E 
Kom m issarz  aukcyjny Sądu  Nadziemiańskiego.

D  a n  y  s z.

O f i  a r o w a n i e  p e n s y i .  — Mieszkająca 
W Poznaniu bezdzietna familja życzy przyjąć, 
pod słusznemi w a ru n k a m i,  kilku pensyona- 
rzy  na stół i w  p ielęgnow anie . O  bliższych 
szczegółach dowiedzieć się można u etc. Kin- 
zel,  właściciela dom u zajezdnego pod C zar­
ny m  O rłem , przy  ulicy G arbary  Nr. 8 /9.

M.lćczarnia * propinacya j’e st od dnia 23.
K w ie tn ia  r. b. do wypuszczenia.

Dom inium  G l i n n o  pod  Poznaniem.

Kurs g i e ł d y  B e r l i ńskiej .

Dnia 2 . Marca 1841.
Sto- Napr. kurant
pa

prC. papie­
rami

G ło ­
wizną

Obligi długu państwa . , ■ , 4 103 i 103*
Pr. ang, obligacje 1830. . • . 4 1004 100
Obligi pretniow handlu morsk. — S0 | —
Obligi Kurrnarcbii z bież. kup. 34 101 ?

wH 
wH

O 
O

Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 l O i f
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 103
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblągskie dito .  . 34 — —
Gdańskie dito w  T . • • . . 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne • 34 101 i m m
I.isty zast. VV. X. Poznańskiego . 4 1051 1 0 5 i
W schodn io -P r. listy zastawne . 34 101} 101}

1024
1034
102

Pomorskie dito • , 34 103
Kur- iNowomarch. dito ,  , 
Szla.skie dito . .

34
34

103J

Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­
wej - Marchii . . . . . — — 974

, 2084
Nowe dukaty . . . . . . - ,

F ry d ry c h sd o ry ............................ _ 13J5 I 244
Inne monety złote po 5 talarów . — .Iw

644D is c o n to ..................................... — 3 4

W  niedzielę dnia 7. Marca 1841 r. 
będę mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 26. Lutego 
aż do 4. Marca 1841.

Nazwy k o ś c io łó w .
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
chło­
pców.

dzic-
wczaj.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

wzięło
par.

W  kościele katedralnym X. Pn. Wieruszewski X. Kan, Żabczyński 1 1 1 2
W  koś. farn. S.Mary i Magd. - Dziek. Zejland - Mans.Balcerowski 2 1 2
S. W ojciecha . . . . -  Mans.Balcerowski " Pr. Urbanowicz — 2 3
W  kościele Sw. Marcina - Prob. Kamieński -  Prob Kamieński 2 2 1 2
Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke - Pawelke —,
Dominikanów . . . . - Scholtz —. —, _.. _ -

Dnia 12. Marca.
W  klaszt, sióstr miłosierdzia - Mans.Balcerowski

- Mans.Balcerowski
- Prof, Prabucki

W  ewanielickim S. Krzyża
i X. W . Multyszewski 
Superint. Fischer Pastor Friedrich 4 7 1 4 2

W  ewanielickim S. Piotra Past. dyw. Iloyer - - —
W  kościele garnizonowym Pastor dyw. Niese 1 - 1 1 1 1

Ogółem . | 9 1 11 1 8 1 12 | 3


